
Premier 
J. Cyrankiewicz
w dniu Święta 
Spótdżelczości 
powiedział

' Spółdzielczość- ma w  naszym 
śistroju gospodarki trój sektoro­
wej ogramną rolę do odegrania 
i  w iele zadań do spełnienia. 
Spółdzielczość Zyskała w  no­
w ych formach ustrojowych Od­
rodzonej Polski zupełnie nowe 
warunki d la rozwoju, zupełnie 
now e możliwości do odegrania 
roli gospodarczej i odegrania 
ogromnej roli wychowawczej.

Tylko, j je łn e  zwycięstwo pro­
gramu Polski Ludow ej,' tylkó 
umiejętność i konsekwentna 
w ola utrzym ania i utrw alenia 
w ładzy i stronnictw  dempkratyoz- 
ńych  umożliwia spółdzielczości 
Odegranie takiej roli,,!<jaka mie­
ści się w  programie tych  stron­
nictw  i jaka odpowiada wyso­
kim walorom mOralno-wycho- 
wawczym idei spółdzielczej.

Dlatego dziś spółdzielczością 
po lsk i rządzą i kierują' ludzie 
politycznie mocno związani z 
całokształtem wyzwoleńczej wal­
ki ma* pracujących.
. Oprócz zadań praktycznych, 
oprócz zadań n a  dziś, wiążą­
cych  się z ‘ rolą spółdzielczości 
w  kształtowaniu bieżącej jj rze­
czywistości, w  zaspakajaniu po­
trzeb bieżącej rzeczywistości, 
istnieją .inne, decydujące o roli 
spółdzielczości w  przyszłości, j 
decydujące o stopniu uspołecz­
nienia i demokratyzacji jutrzej­
szego życia gospodarczego i nie 
tylko gospodarczego Polski.

Te zadania, to konieczność 
wielkiej masowej akcji wycho­
wawczej, kióraby dała spół-J 
dzielczości kadry ideowej mło­
dzieży, ideow ych pracowników, 
ideow ych świadomych twórców 
i budowniczych demokracji gos- 1 
podarczej.

W czasie odbywającego się o* 
statnio w Berlinie kongresu nie­
mieckie 1 socjalistycznej partii jed­
ności (SEfr) miał miejsce fakt, któ­
ry rzuca charakterystyczne światło 
na możliwości i f Auy»v i ' , wAVi  
polsko-niemieckich.

Kjedy odczytano list z powita­
niami 1 życzeniami pomyślnych o* 
brad, nadesłany przez ĆKW PPS, 
delegaci, zebrani na kongresie 
przyjęli go długo niemilknącymi o- 
klaskami. Na trybunie ukazał się 

-jeden z wybitnych działaczy SEP, 
Franz Dąbiem i w dłuższym prze­
mówieniu wyraził wdzięczność dla 
Polskiej Partii Socjalistycznej i 
dla Narodu Polskiego, który 
VA'ń ,VJ>VfUSStk teAJMf.ś;;,' wyrzą­
dzone przez Niemców 1 nie kieru­
je się uczuciem ślepej nienawiści, 
Dahlem podniósł następnie fakt, 
te  list został podpisany przez se­
kretarza generalnego CKW PPS i 
premiera rządu polskiego to w. Jó­
zefa Cyrankiewicza, z którym 
Dahlem śledzia} razem w hitlerow­
skim obozie koncentracyjnym.

„A więc „towarzysz Józef" (bo 
tak nazywali towarzysza Cyran­
kiewicza członkowie obozowej or­
ganizacji antyfaszystowskiej) nie 
zapomniał danego słowa, że zaw­
sze będzie prowadzi! wspólną wal­
kę z faszyzmem i dzisiaj przesyła 
nam, niemieckim, socjalistom, po­
zdrowienia, jako pierwszy z naj­
wybitniejszych przedstawicieli 
Światowego ruchu antyfaszystow­
skiego. Fakt ten posiada swoją 
specjalną wymowę i powinniśmy 
być za to wdzięczni premierowi 
Cyrankiewiczowi" — oświadczył 
Dahlem.

Epizod opisany przez naś jest 
jeszcze jednym potwierdzeniem..tej 

za nawiązanie i rozwój 
stosunków z Niemcami, co jest 

•llfeis*fW SSffftiijwii $5$,. i ekono­
mi rzną i stoi ponad uczuciami te­
go. czy innego rodzaju — może i 
powinien odbywać się Jedynie na 
drodze porozumienia Ze .szczerze 
demokratycznymi organizacjami 
dzisiejszych Niemiec. Warunkiem 
nawiązania tych stosunków jest 
oczywiście dobrowolne .  szczere 
uznanie obecnej granicy polsko- 
niemieckiej, jako jedynie słusznej 
i ostatecznej.

My ze swej strony powinniśmy 
dopomagać w rozwoju organizacji 
robotniczych w Niemczech, tylko 
bowiem pełna demokratyzacją 
Niemiec może gwarantować, że 
nie staną się one po raz trzeci 
przyczyną nowej wojny i niesz­
część dla cajej ludzkości.

Prezydent 
Pragi Czeskie] 
w Warszawie

WARSZAWA., W niedzielę 2 8 'b. 
m. przybył do Warszawy na zapro­
szenie prezyćłeąta miasta St. Tołwiń­
skiego, prezydent stolicy Czechosło­
wacji t-. Pragi, p, .Wacław, Xacęk.

Dziś Dodatek Sportowy

Kunim ILIISTBOWUHY
Rok 1 (III) Poniedziatek, 2()  września 1947 r. Nr 76 (530).

Będziecie ifamą imi umaia
Marszałek Rola-Żymierski 
na uroczystości wręczenia sztandaru
pułkowi piechoty w  Kłodzku

W dniu dzisiejszym odbyła się w Kłodzku podniosła uroczystość poświęcenia I wręczenia sztanda­
ru pułku piechoty. Uroczystość zaszczycili swą obecnością Marszałek Polski Rola-Żymierski, 
generał Popławski, wicewojewoda Barchacz, oraz czescy przedstawiciele Miejskiej 1 i Powiatowej 
Rady Narodowej w mieście Nachod.

W uroczystości poświęcenia 
sztandaru ; pułku .piechoty, wzię­
to ' udział kilkanaście tysięcy 
uueszkańców Ziemi Kłodzkiejj po­
wiatu bystrzyckiego, żąfckowskie- 
go ,. dzierżoniowsRIęgo i )strzeliń» 
skiego. Z ■ powiatów. tych ^rzyfcy- 
Ifrltl^nę delegację młbdżikiy wpj- 
skowej, hufc,e ZHP,' organizacje 
młodzieżowe TUR, ZWM., Zw. 
Zaw. Kolejarzy, oddziały WOP i 
in. Przybyli wszyscy, aby uświet4 
nić Sit Święto żołnierskie, aby za- 
dokunientować swoją solidarność.

Miasto przybrało odświętny wy* 
gląd. Flagami przybrano domy, 
sklepy, ulice. Ruch był olbrzymi.

Właściwa uroczystość odbyła 
się iw placu Bolesława Chrobre­
go. Przed gmachem Zarządu Miej­
skiego m iasta, Kłodzka powitał 
Marszałka Polski starosta powiatu 
kłodzkiego mgr Kulczycki, a na­
stępnie burmistrz miasta, Młyu- 
kiewfęz t  delegacji czeskiej p. 
Mórtinek, przewodniczący Powia­
towej Rady Narodowej miasta Na- 
chód.

Następnie ppłk. Huszcza, do- 
wńdca * pp. składa marszałków] 
'SmStłT Marszalek przechodzi 
przed frontem ; pp. przy dźwię­
kach hymnu narodowego..

Pod statuą Madei Boskiej, wśród 
starych lip urządzony został oł­
tarz połowy. Honorowe miejsca 
przed ołtarzem zajmują: marsza­
łek Polski Rola-Żymierski, gen. 
Popławski, i wicewojewoda Bar­
chacz. Po oBu stronach ' stanęły 
poczty sztandarowe.. Nabożeństwo 
odprawił ks. kapelan ppłk. Krucz- 
ko. Po nabożeństwie ks. kapelan 
dokonał aktu poświęcenia ■ sztan­
daru,

, Po odczytaniu metryki chrztu, 
prezes Zawadzki wręcza sztandar 
Marszałkowi; Następuję wbijanie 
gwoździ i-wpisywanie Sil do księ­
gi! pamiątkowej poświęcenia sztan­
daru • pp. W imieniu Prezyden­
ta ' RP wbija gwóźdź Marszałek 
Rola-ŻymięęśJti, W imieniu pre­
miera rządu Cyrankiewicza — wi­
cewojewoda Barchacz. Z kolei 
Marszalek wręcza sztandar do­
w ódcy .*!■' pp- ppłk. iHuszcży. 
Sztandar jest z jedwabiu ldońsklę- 
go, haftowany ze srebrem, na jed­
nej stronię, widnieję napis: „Ho­
nor i Ojczyzna" a z drugiej .stro­
ny „Za Polskę, Wolność i Lud“.

FoV dóp ̂ ie n iu . ;,ćhrż(u.i1 Sztandd- 
rit ząbrał. .głpa. Marszalek Rola- 
Żyttjięrski, podkreślając, żę sztan­
dar bojpwy *■ pp, jest symbolęm' 
nienaruszalne śct związku Ziemi 
Kłodzkiej z Polską.- 
*■ .W  zakończeniu swego przemó-

POZNAJ EMY

P O L S K I E
S T R O J E
L U D O W E

wien a zwrócił się Marszalek do 
.źółtóęfży:;1

„Żołnierze « pp. pełnijcie straż 
na prastarej, piastowskiej Zaemi 
'Kłodzkiej. Pamiętajcie, że nie ma 
dla was innej, drogi n ż  dcjdga 
wiecznej, służby Narodowi i Oj­
czyźnie. Wietny, ‘żoJńjJełze, ż ć ’ niey 
zawiedziecie - ząUfaaja jiarodu., 
Wiemy, że będzi.ećfe dumą Ziemi 
Kłodzkiej i całej Polski".

Uroczystość zakończono odsło­
nięciem tablicy/ pamiątkowej u- 
mieszczonej u wejścia do koszar 
S PP.

J U C S

JłafauM ę
odbudowuje.

Stadion
Olimpijski

Radosne święto winnic
Deszcz kwiatów wita gości

Zwycięzców konkursu oczek- 
kują następujące nagrody: 
I — 3.000 i i i  U — 2.000 zł; 
III, IV, V po 1.000 zł; VI--X 
po 500 t i f XI—XX nagrody 
pocieszenia w  postaci ksią­
żek Spółdzielni W ydawniczej 
„W iedza" według własnego 

wyboru.

ZIELONĄ GÓRA. Ciche, spokoj­
ne dotąd miasteczko, położone 
malowniczo.; wśród urodzajny eh* 

.wzgórz fZiemi Lubuskiej sta.!o się 
ośrodkiem uroczystości w nobrar

Polski ściągnęły niezliczone rze­
sze turystów. Na rynku pamięta­
jącym jeszcze czasy budowfticze- 
go tniastĄ- Henryka ' Póbażrićgoj 
tłnrń-y oczekiwały;' ’ zapowiedzia­
nych gości, przedstawicieli rządu. 
W odległości' 14 km, na granicy 

I powiatu zielonogórskiego nastąpi­
ło powitanie dostojników rządu, 

Autem, od strony Poznaną 
przybył min. Osóbka-Morawski w

towarzystwie wojewody poznąń- 
sklego Brzezińskiego. Gości pp- 
witał w , imteniu władz samorzą­
dowych,’wicewojewoda' Ziemi Lu­
buskiej Krocukę.
M  G O Ś c T s y P IĄ ^ Ę  £  WIATY 

M’nistra, przybywającego fiar 
rynek Zielonej Góry powitały 
zgromadzone tłumy. Samochód 
wiozący gości abstał obsypany 
kwiatarpi zebranyipi w  pobliskich 

[ogrodach' ix wihnicach /zielonogór­
skich. .

‘W  ^amaęh oficjalnego prpgramd 
uroczystości,., przemówił do zgro­
madzonych wicestarosta Ziej on ej 
Góry df Mazurkiewicz. Podkreślił

Stolica uroczyście obchodziła
Święto Spółdzielcze
. Stolica uroczyście obchodziła l 

dzień spółdzielczości. Kułminaęyj- 
oym punktem „dnia spółdzielcy" 
była 'centralna akademia, która od­
była sie w Romie o godzi. 11 ra- 
uol-Na podium’ ustawiły sie 'pdęzty 
sztandarowi spółdzielcze PPS i 
PPR. Salę wypełniły ,liczne tłumy 
spółdzielców. ‘W  pierwszych rzę­
dach krzeseł zasiedli przedstawi­
ciele rządu,. partii politycznych,

Socjaliści odgruzowują Warszawą
Premier Cyrankiewicz
i czołowi' dżiatacze PPS 
Z łopatami i kilofami

WARSZAWA. Wczoraj w  o- 
statnią niedzielę miesiąca od­
budow y Stolicy już od wczes­
nego rtfna ulice W arszawy za­
roiły  się od tysięcznych rzesz 
warszawiaków, którzy Wolny od 
pracy zawodowej, dzień poświę­
cili pracy przy odbudowie swo­
jego miasta. ]
■ W śród zespołów ochotniczych 
na pierwsze pod względem li­
czebności miejsce w ysunęły się 
brjr<jady działaczy i członków

W . pracy przy usuwaniu gru­
zów z u jid  Koszykowej i/Moko-! 
iowskiej, wzięli udział czołowi 
działacze PPS z sekretarzem ge­
neralnym, premierem J. Cyran­
kiewiczom na czele. Ogólna licz­
ba pracujących na tym odcinku 
przekroczyła cztery tysiące.

W krótce po rozpoczęciu robót 
przybyw a n a , u l.. Koszykową 
preritier Cyrankiewicz i po 
chwili preijiier s  zawiniętymi

rękawami koszuli staje z łopatą 
w  "ręku pfzy ciężarówce. Pre­
mier Cyrankiewicz już po raz 
drugi -bierze udział w odgruzo­
waniu W arszawy.

W śród pracujących widzimw 
wiceprzewodniczącego C.K. W. 
P. P. S. min. Świątkowskiego, 
min. Dąbrowskiego, sekretarza 
CKW PPS -. Reczka, sekretarza 
Rady Naczelnej PPS Dobrowol­
skiego oraz szereg czołowych 
warszawskich działaczy PPS. — 
Do podstaw ionych ciężarówek 
zostają załadowane zwały ziemi. 
N a rogu Marszałkowskiej po- 
wslał. swoisty łańóuch prasowy, 
to dziennikarze i prącownicy 
administracji „Robotnika", S. A. 
P.-U, „Przeglądu- Socjalistyczne-

fo", „św iata i Polski*, „Tygodnia 
Hobptnika" i „Expressu Wieczor­
nego". . ■'
Łańcuch otwiera redaktor na- 

częlity ISAP, poseł Praga. Nieoó 
dalej ładują gruz na samochód 
pracownicy „Wiedzy".

zw. zawodowych i organizacji «po 
łeeznych.

.jkkademię zagaił prezes związ­
ku rewizyjnego spółdzielni RP,1 
Pszczófkowski, witając Premiera', 
u rn .’ Dąbrowskiego, przedstawi- 
cfęb rządu dra«z pozostałych'gości.
—  Spółdzielczość’.wyrósja w po­

tężny aparat gospodarczy *— za-, 
gaił Prezes Zarządu Głównego 
•£#ia'zku Rewizyjnego; Bdółdzieijji 
RPePszczólkpwstki,; p o d k reśłą i^  
iż uroczystość tegoroczną obcho- 
dzimy pod hasłem „spółdzielczość 
realizuje gospodarkę planową". 
Polska realizuje'swój plan gospo­
darczy wbrew w szelkim 'trufitó- 
ścjom, wbrew wrog,-ej ' polityce 
wielkokapitalistycznych kół an­
glosaskich, wysiłkiem mas lud0'  
wyęh, a w  pierwszym ' rzędzie 
wysiłkiem iJ  ofiarnością, j polskiej 
klasy robotipczej..

Następnie głos zabrał premier 
Cyrankiewicz, którego przemó­
wienie przyjęte zostało długotrwa­
łymi oklaskami. Z kolei przema­
wiał prezes „Społem" J. Żerkow- 
‘śki:
i Jeżeli' chodzi o rok ubiegły to 
możemy z czystym sumiemęm a 
nawet z odcieniem dumy, -powie-

Demontaż
fabryk niemieckich 
znów odłożony

LONDYN. Z'Berlina donoszą,, że 
pod naporem amerykańskich kół‘ fi­
nansowych ogłoszenie listy fabryk i 
przedsiębiorstw przemysłowych w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej w 
Niemczach, przeznaczonych do - de­
montażu zostało znowu odłożone na 
termin sóźftjygu.

dzieć, że spółdzielczość, w. Pol- 
sce /ucz-yfiiła'-'znaczny skrok: na*, 
przód’ na drodze^ do ' reaiizą,cji 'z a ­
dań w nótfrytu ustroju Polski de­
mokratycznej. Mamy już w Pol­
sce dostateczną rli'czbę spółdzielni 
typu hahdtówegó, ^spożywczych, 
'rotniczp' - chłopskich, Samopomoc 
cy łChłopąkjej, ,ęfła Kolska- pokry­
ta jest pełną.sięel^spółdzielni.role-, 
Czarskich, , 1

Po przemówieniach '- odczytaną 
list m nistra - Opieki Społecżn.ei, 
Rusinka,’-po' cZyjh -nastąpił -uroczy-, 
sty moment. odsłonięcia sztanda­
rów. ' ■ ■ /"

on znaczehite uroęąjistbści ‘obcho4"  
da winobrania,'jako symbolu 'od­
radzającej, się gospodarki na Zie­
miach Odzyskanych. Mimo trod- ■ 

4ności ljapfttykanych na.diod/e potr.^ 
mafnego’ '*ro^wojh’'''* Wfejiśzyolf' b- 
środkóy 'ppjfemyśłow^jjiji .Zipfnia 
Lubuska zp swoją przebogatą leul-. 
turą hddóddarfą jest w tej chwili 
najpowążtóęjssą - pozycją^ w bi­
lansie naszych osiągnięć. Z ,kolei 
zabrał1 głos min. Osóftka-Moraw­
ski, dając wyraz uznania dlś?.,o- 
fiarnej pracy1 ludpo^a Ziem} Lu­
buskiej/ '

- WJEŻDŻA BAKCHUS
P o przPmóątiemaeh rozpoczęła 

'się1 defilada. Np. czćle1 pochodu je­
chała sztafeta klubów motocvklov 
Wy.ęb orhz ekipa wroclawsk ch. 
motocyklistów, którzy, wręczyli’ 
ministrowi pamiątkową kartę z 
pozdrowieniem .wrocławskich kin-" 
pów. Po przemaszerowaniu pocz­
tów' sztaji^.arpwyćh' idą kolumny 
wojska, ■ harcerstwa, młodzieży 
jszkębtej, ppzy dźwiękach orłie- 
S.try ^t* PP- z Pozwania, J‘

Punkteni1' khlmtnaęyfpyniźjltd! e 
się triumfalny wjazd; Bafcchusa pa- 
olhrzyjjiiej bębzće 
TRADYCYJNA1 l a m pk a  w in a

W ślad za Bachusem prźejeź- ! 
d/aią w banuhym korowodzie ni--

mn ej ,ćntuzraśtyezi$e w^aay 
Órzez-łlbm p rze jazjfę j||ii||^^& -< J 
go pociągu' wiozącegb '„ha nib.i “ , 

,'?v W iahtmW
. Przed tryhusią u/j^ia.da’z;'sąm®,'* ' 
chodu- delegat Miejskiego Zęże  ̂ t 
szeitia 'Th-zęmysłu Gastronomiczne- |  
go i częstjiji gośdi * symbol ebtią 
tahjpką

Obyczaje w s f e r t o  z  Chicaga
wprowadza policja amerykańska 
Jeszcze o jnyMncli
księżnej Herminii

MOSKWA, (pbsi. ■ w}.). Spra? 
wa_ tajemniczego zniknięcia 
klejnotów rodziny Hohenzoller- 

[nó'yę,..,nfe-. przestaje interesować 
opinii światowej. Rewelacyjne 
tnfpjm ącje, o tej olbrzymiej 
aferze podaje czasopismo ra­
dzieckie „Nowoje Wreinia",
’ Cesarzowa *Herminiń -zmarła 
śmiercią .naturalną, co zostało 
stwierdzone przez jej lekarzy 
przyfepcznYoh oraz przez damę 
dworu," tktórn znajdowała się,

gB rzy  n jej w chwili zgonu’. — 
zi -ć kosztowności cesarzowa 

wręcZYła jeszcze przed śmier­
c ią  synowi. Książę':ferdynand 
przechowywał je u s i e b i e  w 
mieszkaniu, skąd one zniknęły. 
Sprawa nosi w yraźny ' charak­
ter afery Tęrym inalnęj.-, 

Zachowanie -się policji ąme- 
I ryk'’iVk ©i jesj-- bnrd,-/o

cze. Policja aręferykańska -ęa- 
Ib rata  reszię^brylantęw, m ksią/ę 

zachorował,’'  Po wyzdrowieniu - 
oskarżył on. policję amer'yk'ąi$& 
ską/fb przypłaszczenie’: hryłahs; 

|t,ów wartości 5 milionów dela- 
/rów. '*

RóPnilśs ciekawy jest fakt, 
że po  śmierca cesarzowe) Ser-*, 
minii ,w Frankfurcie; .cćrka je j," 
księżna Karolina, mieszkająca 

'w . Berlinie, odebrała pozosfii#* 
I kosztowności. Po powrocie k s u ^ j  
I nej d a  Berlina, zgłosiła się d o 5 
Ińiej policja amerykańska, która 
usjłowała ją  'skłonić do jego.,« 

I aby złożyła oświadczenie o n ie-j 
I maturalnej"’ śmierci cesarzowej*’ 
Iprzy "czym zabrała jej koszłowf 
[naści;', |

W ypadek len może Jpp sju |y ć  
I— pisze „Mowoje ..Wrerrua" . 
Mąkp , przykład- obyczajów^ poli­
cji amerykańskiej w Niemczech^ 
Przyniosła ona mą .kon iyneę ł 
europejski chw yty i obyć/aj e

Cena 3 zł
A B C D
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NOCNE DYŻURY APTEK 
*F POD BOCIANEM — Łokietka, Lń's“ ' 
wypOD SŁOŃCEM — Traugutta 121. 
f  PÓD.-JEliENIEM — 'Rynek '44.

MMMM
ZNÓW KRADZIEŻ

-- w  p a f a w a g u
|  5 Ostatnia 'zanotowano na terenie,

nów kradzież 1Ó. sztuk piaąś<i®i«- 
deł. Mimo skrupulatnego śledztwa 

' nie- wykryto- dotychczas złodzieja.

SPEKULANT NIEDOWAŻAŁ 
■ CHLEB

fi'.,, Onegdaj zatrzymano ! na terenie 
Leśnicy piekarza Mieczysławą Su­
likowskiego pod zarzutem nadu- 

■ żyd gospodarczych. . . Sulikowski, 
jak się okazało' w toku dochodzeń, 
wypieka! w swojej piekarni Chleb 
niedoważony.

Aktą sprawy przekazano do dy­
spozycji delegatury Komisji- Spe- 

, c jalnej we ■ Wrocławiu, j, Kt

Tęczowe sztandary nad Wrocławiem
Cały świat pracy i młodzież 
biorą żywy udział
w Święcie Spółdzielczości

Wczoraj, 28 września er, społe- 
czeństwo wrocławskie uroczyście I 
Obchodziło Diień Sp<ńdńelczośći,'j 
' Od rana łopotały ha .-Rynku bia-1 

ło-.ęzerwone i\ tęczowe sztandary, 
d rty e ty cZ n F l^ w j^ n ^^  wykresy 
ilustrowały dgromńy doróbek spół 
azjelczości na D, Śląsku, na mu-l 
rach miasta ukazały się harwnel 
spółdzielcze hasła. W efeełtódziel 
^Więfa udział ■ wzięły szerokie rze-1 
śze społeczeństwa — wrocławscy] 
robotnicy, pracownicy spółdzielń! 
wszelkiego rodzaju i typu, organi-l 
zacje młodzieżowe, harcerstwo,! 
szkoły ogólnokształcące-, zawodo­
we i akademickie. ,i 

Barwna defilada długim sznu-.T 
rem sunęła ulicami -miasta, prze- j 
chodnie raz po raz wznosili' en­
tuzjastyczne okrzyki.-W  cajej o-J 
kazałości . wystąpił .. ip,esipd5 na! 
Rynku, gdzie defiladę odebrał weił 
jewoda dolnośląski mgr Piasków-1 
ski wraz z . dyr. „Spojem11 .oh. Fi-1

Zjazd samorządowców S. 0.
* Z udziałem około 200 osób- odbył 

* t. im. _!_]■’ 28 wiześma W histo 
ryfczńej auli Uniwersytetu wrocław­
skiego pierwszy w Polsce wojewóaz 
ki Zjazd działaczy samorządowych 

;ftf|f!Ę(m«ię:tiwa'-:D ^  te-
renu Dolnego Śląska. Centralny Ko­
mitet Srronnktwa. r . i 1 1 l i 

i wybitny zńwca ' spraw ■ sa- 
4 mórządowych w Pokće, pdsęł Wyso- 
--pk-i.. >

fiłfrady zagaił urzędujący wicepre 
f  ejęsf ''ijSSojęw,-,K«fhitet(i’‘fegr iWaranka, 
fyipo cżym poseł /  'Wysocki w",obszer­
n y m  refćracSe na temąt aktualnych 
, zagadnień samorządowych w Polsce, 
znakresld ramy najpikuejSeych zadań 
f samorządu sformułowane przez Ko- 
. mitet polityczny. . — Stanowisko

S., D. w sprawie - i  '.w&tyw-1
ni en) a gamo/rądu i •dzi^łątńśsęi Rad 
Lfapodowych streszcza się ś* koniec?-* 
u ości . stworzenia jednolitej ustawy 
samorządowej, jkróra By usunęła ®ju 
bowiązujące jeszcre 7V naszym usta-1 
ypdawstwśe ;ip25S^'fee;i^^is^ę;'i' 

są.jn’orz,ądpTve z  okre-l 
su prze®wcjeinn?fe. r ;

•jPo refjtórieh i przOTÓ^ieśia^./wii 
‘ '  i i J wrocławskiego Sę, Kamiń I

skiego orać wk 
MRN ta. Wrocławia’, Poz»órskiea;o 
o-d-byia. się dyskusja, w której żabie-'] 
r%K głos UozrSr

szereg wnłoskdw fkódkzydórató.w. któ­
re 'mają SByfi przesłane pód -odrcasns. 
władz naczelnych Stronnictwa.

l J5ńg rolnictwem Związku Rewi- 
fepjl|£05| ">*A-

BARWNY POCHÓD 
W "tak tW arszaw iank i14 granej 

przez orMestlą" kolejową -równym 
krbkjeta sunęły czworoboki społ- 
-dżiełców, nad* j|t,óryrui powiewały 
ieezowe ■ i . czerwone sztancjaty. 
Niezwykłej pomysłowo; ząprefeeaft- 
towjały swą wytwórczość 'poszcze­
gólne- żąŚafiy i— wytwórnie a 
spółdzielnie prafcy. fijĄ-Ia pgrom- 
nyrti. autach jąehały ćałe go% k f ‘ 
szonęk — marynat i koijsęrw spół­
dzielni warzywniczej w BarochO- 
yńe, fe», spółdzielczej, '  fabryki 
krerkow' bikłó ubrane praców- 
otee' .rzucały tfziećiom łakocidt, z 
sataochótki spółdzielni nwgcarsik-e- 
warzywmczej spadały na prze- 
%odn*ow piękne -jabłka*, pracę 
swą prezentowały “ również .spół­
dzielnie kraWiećłaęi końfeł|cyjae, 
szewskie itd. Ten 'długo nie za- 
-ińykaląćy Się* pochód był' poka­
zem pracy i wyników' j ’a}tie osiąg­
nęła spółdzielczość na naszyta te­
renie.

' OTWARCIE 'DDMtL. ''[i'" ' 
t  TOWAROWEGO 
Dnia .tego "nastąpiło te‘ż-. t)twarJ 

cją'©''ffiu Tewargw,?jgo ’ , C|>rftła!i

dćjmu prZY nł. R ybekjj|® żW * je-* 
tsz;cze'bprzed' kil-Romg;* £ 1 ^ 1  ' u

r a s 1 j  obecy - 
ornej |  w i ó dljetabritovr3T)y ch sRTe- j 
jrjfięh , nabyć* mozpb dosłgyssąe ] 
węzy s ik i ■ "-r począwszy; Np&ksf:ó-j 
StąUćjt tóre-bki/a śięonfe^ywszy lina 
pięknych płaszczach, 'futrach, wy- 
trobach % M®feąwą, tadbł^ćK' luksu- 
;se# .p iy  « r  jh^te^go 1
gatunku, maszynacb\ i jtarzędziaHi 
-rolniczych, Wszystkie te artykuły 
wyrabiane doWaśłągkje $pób
dzielnie prary.ytzaśzająSe dziś W-1

siące rohotnikóWj tysiące ludzi,, 
którzy pracą sw4 pomtłażaią- na* 
sze - bę^gactwo, nasz wspólny "do­
robek. .

UROCZYSTE AKADEMIE .
,Bsńa tegor..d.tjbyły.się ąfeadfmie 

dla śzkóki młodzieży, ctaft aka® 
j.dBmtS ogpna' “w sali? Bańśtwowel* 
-go ; Jp a tr t^ ń a  k tń r^ Ć ^ ,.^ A ® ^ :i^  
ciplezla rządu Głownęha „Sjióleni" 
i Oddziału W ojewódzkiegó^-' da*

Ułatwiertfa9,)
dla mł< 'd eży  
autod)toni znpj :.

Młodzież aUtoc&toniczna ubie­
gająca o , przyj ęcie' n a , wyż­
sze uczelnie, musi być zwolnio­
na -od egzaminów- wstępnych.

BliżSzVGh informacji udziela 
biuro Qkręgu '-PZZ, w  W rocła­
wiu, ul. Ks. Piotra Skargi 21, 
iel. 36-48.

li obraz rozwoju spółdzielczości 
począwszy od pierwszych oirgani- 
zacjf w? Rochballe w Anglii a* dd 
.dziś, oraz , przedstawili dorobek
^t.d*i.ęfe^|fcP,® 'tekl®i a"
; Tylko na ędjnym Śląsku; ,gdzje 
ruch nayz dj*ujo mę od 104i  r — 
spojd-*ielczosc dysponuje “'.233 
btzeó$tątiib’iśiwwn,i h&hdIowwtaK32 

1 i i i ’  ̂ 1 przdAÓr-
::c#jnii; 437 pptapc J ' toln/, 21 Qpt 
/s zk z e. dii ' po jy  czk o w ̂*rn ̂ fin9 księ- 
r I- i") 1 1 spółdzielniami pTa-

fpy, t-T y  * - * |  ,
W T lzren  ^pśłazieTczoSci spór1,

I?we%cy p izy s j#  1
sld: v ‘'ńtf»jW postaci wag; u-
Chy) |  i i  kto .TpieftiacyjnyŁh, 2 

2 kasy i  S wag otrzyiną- I 
ły spółdzielnie naszego jjbajęWÓjjZ- 
twa' -4
SzUbowife,' 'Pszonowiśj^ Rlećinie, 
Brźągu-i ChpjDflćh.
■ P ę  jsfeick pffcMBiJjL 'j-rkądemii 
'tataw miejsce 'wyktęjfy’1 drtystów 
Wrocławskiej - Filhartaocii b j ba­
letu Qppry , 0plnQŚląskiej.

★

Przed, spółdzielcami zaczyna się 
nowy rok pracy i walki o dalszy 
rpzwój pjacówek spółdzielczych i 
o nowe zastępy spółdzielców.

100-tysięczny k<ient w P .D .T .

Skjsś'!oi ri klientem
lisi p. M. ScrczyńsHl

C o  to jest d o m  „ C l
„Dom C “ mieści się we Wrocławiu
przv ul. Pasteura 8

Jak nas poinformował ptofj U. 
• W.V’Skibiftski, i n  -Itójoclawlu po- 
t^wstaje dla stadentw-„Dum G“. . 
ć t 'G o ' to jest jfDo-mr C--?--PieP-w-

Splonejy magazyny
Zarządu Miejskiego 
w Kfodzku
Budynek I (konie 
podło pastwą pożaru

e&yą-fe) V  nocy z, Anią.'26 ,n,a '2f,,btit. 
Nwybhchł -w 'Kłofldtói gltóny, pożar 

przy ul. Wojciecha 'Kotfahtego 13,
' gdlle mieściły się magazyny Zarzą­

du1 Miejskiego. ~
& |  Rożar powstał w a. zabudowaniach 
‘.'stajennych, 'z pfżyczyn na raz-ie jn-ie- 
y  ilstalonych. Natychmiast zaalrmowa- 
;> uy- straż, pgzarną^ lec? pożar: zdołał 
- objąć 'cały budynek długości 5d m. 

iĄkcja ratownicza > pĘzćbiągnęla się 
do poranku' Wy-rządzonp''straty przez 

ipbżar śą duże. w znacznej części; 
'.zostały spalone dach i sufity budyń-" 

kui .Nadto pastwą pożaru;,; padły 4- 
“/eibńię. Straty nie zostały jeszcze.os'za 
ąjŚcdirknę. ;

,szy taki donj powstał jeszcze 
prz.ed wojną wfe.Lwowie., Jego 
.twórcą był "docent Norfluńg. Cel 
faki przyświecał jego twórcy był 
bąrlteioi. piękjjy. cliodąijfo o  .odi- 

[żolowanie studentów mających 
zmiajty-w płuca-cit, ;Cży '̂uzdf%wteń- 
ÓÓw- i„_" i /  i Morzy dla '*?' 
tóczeuią mogh być" jeszcze' i j tego 
względu groźni.

-Takirni-^atnynai zalożen.atTu kle­
n i e 's i ę  jobeonie'inprof. Skibiński, 
jes t zawsze pewna .iicźba studen­
tów,' którzy iwzesz-irjeęzgiiie śa-. 
® ątófy |nS^ezy 'i|p  u  htórycb ■zą- 
mbsetwowanó zmiany w .płucach", 
p lan  z4rowi£ leh yięsj; taki, że 

J  nieludzkim,, odebrarife im 
dalszej, i triaźnośbi''-' studiówattia, 
zwłaiszcza, jeżę! taki student ma 
już pozą sobą k'łka lat studiów. 
Ze względów jednak na bezpie- 
czeńsiwo,dninych powinni oni mleć 
oddzielne polhieizcżenta, Jak też 
i lep-sże bd tnnycfi 'wayuijki ftnesz- 
kartroy/e' ezy też żywnościowe/

[ Wrócławśjc- „Dom - C“ mieści 
się pr?Y uh Pasteura -8, ty |ym sa­
mym gjjpiajplug^iei Ojpibka Zdró-, 

Iwotfta nad Studentami, Otaafeh 
pten był zupełnie zrujnowany — 
L o łtóuef -/wyremontowane • iuź. sa

©arter i " l  piętko, Kredyty, przy­
znane ostatnia S ą i remont ^Domu 
C‘‘ wystarcza saieawję na pokry­
cie go dachem i powstaie zagad­
nienie, skąd wziąć fundusze na 
WyFemóTtłąwa-n e dalszych 2 -pię­
ter. A uaKOież pótrzfebne je'szcze 
będzie cale urządzeńią %'ewuętrz- 
ne, jak  !ó-/ha, si-ofyi^Krześfa, leża­
ki na/spepjajfty tarśsJjutd,

Byłoby #bąrdząi wskazanym, gdy 
by „Domem C“ za  jęło,-się przede 
-wszystkim T b f e rz ^ w ó  P-fzyja- 
Cjół jBz kó| 'j W y żs zy ćłv, ąak te(i  i 
wkdzsćjniej sbie. ,,

wai w powśreohnytakEpmu To­
warowym - ru&łi jskgtćp*' "ąridtowif 
rsiż ziwykib jpługiąkól^ki^słsłY - 
p a t d  ezyńnymt w

Indzie ', yf kolej­
kach dzisiaj p ilnują - swych

Nie niszczyć  
pjeniędzy .

IIG NICA . Calem utrzymania 
na rynku piajfięźnym. bankno- 
iów n ie ' wykazujących cecji, 
nadmiernego zniszczenia, i Odp. 
dział Narodowego* Banku Pol­
skiego w  E&gńicy wezwał 
wszystkie insitriucje na terenie 
miasta dp, przejmowania bank­
notów ^rfiśzczonych i nie pusz- 
cząhią ióli. w  dalsży obieg. — 
Bąrtkhoiy zniszczone' wymienić 
mogą kasy ''w szystkich instytu­
c j i 'w  kasie' Oddziału Narodo­
wego Banku Polskiego.

W  związku z ukazaniem się 
w  m ieście 'dużej ilości bankrtor 
łów bardzo zniszczonych, po­
szczególne instytucje pdinfor- 
mówały swoich pracowników 
jak- również klientów o, ujem* 
jiEcj? skutkach d la  gospodar­
stwa społecznego ^wyniimj^Ynh 
z niedostatecznego pośzanowa-

Na podeiienle mieszańcom Boiesluuca
Okręgowa Dyrekcja Kolei Państwowych 
dąży do polepszenia wąrunków podróżowania

Bsleslawec ofrolii p n n h i
ceramicznego

Wrocławska dyrekcja - pazcmyłłg|
mjjejsbowego, wykorzystują^ bogate 
Rt/lłąd)' glinki »kamion!kowej oiaz 
poniemieckie ceramiczne -warsztaty ■ 
phahionicze, przystąpiła do "zorgani- 
j-kowania na terenie o lesła-
1 V;ec duźegó ośrodka pizemysłu, cera 
Bil-pnegó, -Uruchomiono . już jedną 

vkbpaln!ę glinki oraz '^ ^ jp a d iy ip ra  
‘'dukoyjne. Zaznaczyć należy, ż® kad* 
i y ce Jmilfów wył żtałćone. zo tały 
na miejscu, spośród Polaków — ree-; 

, migrantów' z'Jugosławii.
- nu również; ścisłą współprą 

cę z Wyższą Szkołą Sztuk pięknych 
we Wrooławan, która opiacowuje 
wzOry 'zdobnicze, oparte ha moty-

U KfEdzhu zatańczy
balet Parnella

- 'Brna 2 paździe/mka przyjeżdża 
"na występy - gościnne zespół bale totyy, 

• 'ParMtą., pręgrąm zafowiada się bar 
,dzo ,bopto. Zespół- wystąpi w;sali 
PPS. Początek o godzinie 20,

ach regionathych, óćaz .projekty na 
.̂tyi.r. Dwie dalsze kopalnie- gHTlkjl ka 

mionkowej oraz cztery za-kłady- cera­
miczne czynią przygotowania ao pód- 
jęcia produkcji.

,W, przyszłości zakłady ceramiczne 
w-Bolesła-kcu staną się również miej 
-scem praktyki dla studentów wrocław 
's-kiej Wyższej Stzkoły ,fetuk cPięknyeh 
. Już w roku bieżącym c z życiowo ko­
rzystali oni z praktyk wakacyjnych 
w czynnych,, zńkfadach.

Sehretarko - 
d e H a n t h a

DZIERŻONI6W. Sekretarka 
Stowarzyszenia, Kuylców, Hadzik 
Japina, zdefrftudowała 45.Ó50 zł 
i uciekła w  niewiadomym kie­
runku. Hadzik doRuSiiła się 
róisnych
rabianie dokumentów. Urżąd 
Łikwidaayjny „babrała" na 19 
tysięcy .zł. |  -

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań* 
siwewych we W ipcłąwiu poda­
je do wiadomości, ż® polepsze­
nie fcouumikacji. kolejowej dla 
.Bolesławca itastąpi I  z*' chucią 
ukotl-czejiia odbudowy v mojiów 
na szlaku* Bolesławiec Ze- 
brzydowa i * po  zaprowadzaniu 
pociągów ' bezpośrednich Wró--, 
oław — Legnica — W ęgliniec 

Lubań Śląskjt.
Ze względu na bardzo m ałą 

frekwencję pasażerską, poiplę; 
dzy Bolesławcem a Piakowicami’ 
linię, *|ę obsługują- fylko. dwie 
pary pociągów oraz pom iędzy 
Bolesławcem a M odła, jedna 
parą 'pociągów, paseżerśkircłt.'

Przy 'takiej ilości .pociągów 
trudno jest zaspokoić potrzeby 

’kpjnu.nikacji miejscowej i jedno­
cześnie uwzględnić idealile po­
łączenia ifa pociągi dalekobież­
ne,* czy to w Bolesławcu, czy 
Modle. Polepszenie się teomuni- 
ska.cji uzależnione j est na  ogół? 
-ód-d łjj* zwiększenia się łrękwen* 
fcej-f. pasażerskiej na poszczegól­
nych Liniaoh, pozwalającej na 
prowadzenie większej ,ilfl|ci po­
ciągów/ 2) powiększenia _ się 
śr-odkóyy przewozowych (wago­
nów* j parowozów); 3) odbudo­
wy przylegających *n#t» -1* Tt 

D. O. K.P. we W rocjawiu .ma 
na  uwadze potrzeby komuhika-

cyjne poszczególnych ośrodków 
życia gospodarczego n a  Palnym  
Śląsku i z roku na rok dąży do 
polepszenia warunków podróżo­
wania.

Dla zapewnienia regularnego 
kursowania pociągów, Dyrekcją 
Wydalą organom wykion-awczym 
.odpowiednie zarządzenia.

miejsc z  większą troską, bo ;a 
nuż uśmiechnie się -.szczęścia 
kupujący okaże się 100-tysięcz- 
nym  kflentejn- którego, czeka 
nie Wiadom ? -zcze jaka, lecz 
na pewhcf d '• premia-- 

O gpdz. ostry długi
dzwonek — jest lfcCAysięczny 
k lie n t W szyscy cisną- się dó 
kasy, b y  obejrzeć sczęśliwca. 
Został nim p. M ieczysław Kor- 
czyński, urzędnik Zarządu M iej­
skiego. P. Korczyński jest uszczę- 
lliW iony —• ża chwilę, dyrektor: 
P, D. T. wręcza mu premię ' 
kupon pięknego materiału ubra­
niowego, ze 100 prgc. wełny.

P. Korczyńskiemu kupon z pe­
wnością się przyda — wszyscy 
wiemy, te  pensje urzędnicze 
n ie  są do pozazdroszczenia.--[■(, 

Jed®0Cże|nie wręćdona zosfa- 
ła premia najpracowitszej eks- 
ńedler&Ge \-*I' j est n ią  v p. Jad|iii, 
W arzy woda. P. Jadzia obsługu­
je orzeciętńie w ciągu dnia 500 
łudzi,-także całkiem słusżnie za 
faka ' pżióęi s a t t Y n ę 1' j^j ń i - ! 
grę^.sm p y iA ł^
Mewie?/ wręcza jej upom inek —

damską torebkę i pre- 
:nije w  śu-tnie 5.000- s ł.
,  - Nie od rzećzy 'będzie , fu 
%spdmnLeć;'fże ICC.OCto'. klientów 
przeżrinąjó' sję przez P. D. T. w 
ciągu 70 dni (I). Obecnie dzien­
nie załatwia P. D.T. Ok. 3.000 
klientów, ,ą dzienny obrijt sięga 
oyfry 1.500.000 zł.

Obławo
na spekulantów
. (JŁOGÓW. Ni®<ia'whp-Pow. Kom. 
MQ urządziła obławę, w której 
wziął udziSł pluton milicji.

■Zatrzymane' około Ś0 ośóbj nie po 
siadających dokumentów, r ' koncesji 
nh handel I’ spekulantów. Z liczby 
tej -przekazano do Komisji Specjałnej 
W oęób, do Urzędu Likwidącyne^o 
5 osób'i dó „Sppjero11 za nielegalny 
KtaAel hurtowy cebulą 1 osobę.1 
,' Irme osoby za nieposiadanie doku­
mentów osobistych ukarano adaini- 
stracyjnymi karami.
-' Inicjatywę MO popiera społeczeń­
stwo praęujące miastą^.-Głogowa i 
okóilcy.

BIERZMY PRZYKŁAD! \
W  Trzebnicy odbyło się mię- 

dzyorganizacyjne zebranie OM 
TUR, ZHP, ZWM, W ici, na  któ­
rym uchwalono przeprowadze­
nie tygodnia usuwania niem iec­
kich napisów z terenu pow iatu 
w okresie od 1 do 7 paździer­
nika. '  Poza tym postanowiono 
wysiać wspólną brygadę robo- 
czą do usuwania gruzów w 
Warszawie.

ZEBRANIE PPŚ I PPR U  
W  ŻAGANIU

Dnia 21 bm. odbyło się w  Ża­
ganiu zebranie aktywistów PPS 
i PPR całego powiatu, na  któ*' 
rym referat polityczny w ygłosił 
prezes powiatowej rady  PPS 
Iow. Antoni Zalewa. Na konfe- 
rencji b y ł obecny delegat KW 
PPR tow. Modrzejewski. Zebra­
nie zakończono w serdecznej 
atmosferze, odśpiewaniem  Czer­
wonego Sztandaru i  * Między­
narodówki.

PAŃŚTW. TEATR DOŁNOSLĄS(CI
, £ Poniedziałek 29 bpi. KOdz. I9-ta /.Cyrulik
Ssyiida* czyli jBaotbuw- Ptzezotąói^
Kora..w 4-ch jkjacb Beaumarcbals. .

K I N A
BLĄSKi Letmontyw — wod. radź.

; yfARSZA-WA: Żlętti^lffrow1 kra.-'

z .piątek tralarka prod. rad*.

.hpb^ÓNlA: BobatetOTrtei .Pacyfiku r- 
prdd. am.

J  .I jd z A ii kbBieta1 sama —: prod. fra*. it

" - J
W Y S T A W Y
Wystawa< Orallków Krakowskich olwaria 
codziennie U — 18, w lokalu ZPAP, ni. 
Oflat OSwitcimsklcb 38/40.

FO T O PL A STIK O N  V

Gen. Świerczewskiego 27 
-WySńfiefla. --codziennie;; w . soda,.,- 9—20... 
. îiszp.enis11, , .

Co piątek zmiana prosramn. i

!'Radio Wcactaui
PONIEDZIAŁEK, 29 WRZEŚNIA 
6.00 Śy®nal; 6,05 ółma.; 6.15 Dziennik; , 

Płyty, 6.50' Program na dziś; 6 57 ■ 
^rgnai; 7^0-K©i|e t̂ życzeń; 7.15 feadś |  
5or,; 'Końcert życzeń’, 7.55 Inforraj., 
ang&ffiop.i- '8s05r,Skr̂ ynka fy*
gnał, i feeb iW iąp f.^p o ty :d .; f c #  ■ 
Przegląd pr-asy,, stoi.; • 12.15 >5 pieśni ka­
szubskich 0ZM  And.|dla ŵ i; 12.40 
chamy pieśni i muzyki- z,ê kląska; 15.00 * 
„Z mikrofonem N pp-; kraju 13.10 Koncert 
rozrywkowy; 1̂/4.00 Inform. Polski -Polud.; ■ 
14.17 Wiad. spcjrt.; Ji20 Koncert życzeń; 
14.40 , Wonja^ l̂owno-muzyczpy z cyk^  ̂
.ezłp^te^^WjOOiawi^ i praprt v̂ 5d)0'' 
•̂onęert/;ź ĉzeń} <.15,20 Audycją dla dzie­

ci ; ,15.40 ptwory /Mo des ta Mussorgskjegd; , 
16.00 Dziennik; ' 16.2P „Polska muzyka .
.fprt.̂ Ł; 16;40 Radiowy kalendarzyk kult.- 
hist.; 16.50 Pogad. ^port.; 17.00 ,yMelOiile 
operetk.; 1.7-35, Skrzynka og ; 17.45 Rep: 
dźwięk, dla nrlpdz.j 18.000 Doln. Śl. Rada 
jNar.; 110.10 Koncept t łekiam.; 10̂ 8 ;Xisty  ̂
‘i t pr^g^amy"19 00 Ź ' zagadnień . ś i  
4 ^ 0  \j 19. fO, „JUŁ naszych ęrżyjajćl(ófa';;’ 

i ^ K  Ąn4ti. M ; 20,15 \  
Îduz^ka:̂ polską“; * ^O.S^Syl̂ nąl; 21.Ó0 

Dziennik1; P ł y t y ; -  2fc55‘ --Kwadrans> 
^100-1- ,22,10 .Wiad» . spdrt.  ̂vjl245, 
irozrywk. ; ,2̂ .00A Qst. ■ w ^ || |  123.M ^
gram na jutro; 23.2GV Koncert życzeń;

0 ^ 4 1  Ą; sygnał. /

Przemysł gorzelniczy otrzymał
nowy zastrzyk 
sił fachowych
; W sobotę, dnia .27 bm. zakoń­
c z y ł^ ^  we Wrocławiu ’ p erws^y 
po woin.e połiOLznj Kurs Oorzel- 
niczy. Kurs Gorzelniczy łjyJ wząp- 
wieniefh tradycji jedynej w Rol- 
sgo prżedwj&jennei Szkoły cGot 
rzelmc-zej, która mieściła* się w

Dublandch koło Lwowa, przy Wy­
dziale wolnym ( łKityersytetu 
Lwowskiego.-

Obepny. kjirs' powstał z _'nic&; 
fyuĄ/ •’ Ministerstwa -Rolnictwa, 
przy,'wydatnej fpojci^ów flnpwót- 
sytętu Wrocławskiego^ jak  rów- 
nież,polskiej. YMCĄ. jłEtirs m a du­
że znaczenie w obecnej, nąśżćj "go­
spodarce -gorzelmczej, gdyż brak 
w niej iest CMgle wjkwalifkow.i- 

tąyełr ' p rąp p w tik ó ^  obeznanycli 
dobrze produkcją ->, 'gotzelfjjćzą.

Na O d b u d ow ę W a rszaw y
JELENIA GÓRA, Na ostatnim 

zebraniu Miejskiej Rady Naro­
dowej, radny -Leski, posthwii 
wniosek, aby  w miesiącu, który 
jest póśw ięconY odbudow ie ślo- 

w której bierze udział 
całe społeczeństwo nasze z naj­
wyższymi dostojnikałni 1( p ań ­
stwowymi na czele, Me. brakło

M. R. N. w  Jeleniej Górze.
V;M. R. N. wjnna wziąć ' udzidi 

w, odbudowie W arszawy, prze- 
zjiaciając na ten cel dietę, na­
leżną za obecne zebranią.

W niosek zosiał jednogłośnie 
przyjęty. Ponad dwadzieścia ty ­
sięcy 'złotych zostało przekaza­
nych na' odb.udcwę stolicy. J 2

Szeźćgólti-e wysokich- kwa’ fika- 
'CJl/wy-niaga1 s>9 abemiis, od - ^ie- S 
równików gęi^ęjni typu spółdzteh^ 
czegp, których jest p.o,wążna iipść»,, 

41® ęDolaym Sjąsku, iPrzeiąysł go- 
frzełniczy tiab-era także' special-.; 
nie- w ażki^o znaczenia - pe ’Wzg1ć rł | 
dii ną tQ /zf wywar z gorzelń leMS 
Jeskonałą pus/a dla hi dla. ń ltzo - .J 
dy\oWewnej„,
" ' Absolwentom '.kursu wręczono-^ 

adectWa fp  "godz. ŁJ Przeui&fy 
WU do nich krótko kierownik kur-1!  
-u pror Trtliouski. po n m p rztJ - 1  
stauicjet Central) ZieJnoczen a |  
Gorzclinczego, Potu 1 row ski, i 
k'er. Oddz. na f łd n y  Ś(ąsk, inż.  ̂
%ias,or. Odpp^®dziat im w. se r^ j 
deęznyęh słowach podziękn\\'rn'ai 
%dep z absolwentów--', k g rsu ..^ l 

Absóruenći zm ledzili i-nr t̂c-pniC’̂  
Instytjji-LTdehaoIogii Rolnej UWM 
W.gądżinaęh poppłudiuciwyćli'!. w 4  
gmachu YMCA .odbył -się w spólnie 
obrad pożegnalny. ,1 a a
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O Wejście
HoKiasiiPańftBwl
Cracovia — Radomiak 2:0 (1:0) 
Rymer — Grochów 7:0 (4:0) 
W arta — Lnblinianka 4:0 (2:0) 
KKS — Szombierki 13:0 (6:0) 
AKS — RKU 3:2
Polonia św. — W isła 3:2 
Polonia Byt. — Polonia 

W arszawa 2:2
Ruch — j^egia 3:2
Tam ovia — Łechia 4:0

Grzelak (Łódź) 
IW lęia u uystisu
Tour de Pólogne
Otwarty etap wygrywa
Grynkiewicz

-Wczoraj zakończony został 
'wyścig dokoła Polski.' W. ogól* 
ft&j; punktacji zwycięży! Grze­
lak przed Stolarczykiem i Na- 
pierałą. Czwarty etap na trasie 
Łódź — W arszawa wygrał Gryn- 
kiewicz.

Społem na zielonej murawie
w dniu Święta Spółdzielczości

Na Stadionie Olimpijskim we W rocławiu zakończone zostały w dniu  wczorajszym zawody 
sportowe, zorganizowane z okazji Święta Spółdzielczości. W  imprezie wzięło udział kilkuset 
zawodników z różnych miast Polski. Zawody poprzedziła defilada zawodniczek ! zawodników, 
po czym inż. Janczurowicz wręczył przedsławićelom wszystkich biorących udział, w święcie, 
klubów, cenne upomniki. .

Sportowcy „Społem" odnieśli szereg sukcesów, do których w  pierwszym  rzędzie natęży 
zwycięstwo piłkarzy, nad rezerw ą Cracovii w stosunku 2:1, Siakarki po piękną); i _ emocjonują­
cej grze u leg ły  Cracovii, mając w  trzecim secie piłkę meczbolową. Finął piłki siatkowej pa­
nów został przerwany z powodu zmroku. Pierwszego Seta piłki, siatkowej wygrali „Społemow- 
cy" W stosunku 16:14.

PIŁKA NOŻNA
■' Piłkarze „Społem" sprawili 
swoim zwolennikom miłą n ie­
spodziankę, wygrywający - spol-

K. M. S, "S: W OCŁAW —BARYCZ 
MILICZ 2:1 (1łQ>

, Mificyjny K-lub Sportowy w fcmste 
dach o imstrzostwo kl. A po-kpmał 
w -Miliczu „Barycz" 2:1 (V.O). ‘h*- 
Bramki dla zwycięzców strzelił Ga­
łek 2, dla pokonanych Kawski. , 

§ę^qwał'.dńbńśe Szopa jti®.

Bez światła, ręKamte I zn o ra ik ó w
na meczu IKS - Odra 13=3

Mepz bokserski o drużynowe mi­
strzostwo okręgu odbywał się w spe- 

v<ęyftenjśpfc warunkach. Początek za* 
Wedów dostał opóźniony o 40 minut, 

'gdyż. w sieci świetlne} nie było na­
pięcia. W -wadze półśredniej Odra' — 
a w wadze ciężkiej MŚ nie wystawi 
ły zsCwoSaików, oddająę w tych ka- 
tegoriach Walkowery. Papa tym wal­
ka w wadze półśredniej została przer 
wana na skutęfe uszkodzenia ręka­
wicy, a ie: zapasowej nie było Więc 
ogłoszono trzeci z kolei walkower. 

Sam przebieg walk byt (Salo cieką, 
wy. Lepśil tech«kżo&4 zawodnicy 
IKS-u nie mogli sobie poradzić z sil­
nymi fizycznie, lecz nie wszkolooymi 
Zawodnikami Odry* Aczkolwiek ewy 

- cięstWa pięściarzy IKSf-u nie podle­
gają dyskusji i były zasłużone^ to 
jednak i zwyęięzęy •*» wypadh 4»- 
brze więle od prymityw­
nych pięściarzy.

I ...- '^joiiki techniczne:, (Na pierwszym
miejscu zawodnicy IKS).

Misza: Kurowski II zrealizował ze 
St-rużewskim — Kogucia: Symono-

wicz pokonali ha , punkty Kałczewia- 
ka — Piórkwa: Kurtńtfstói I-ppkońał 
hą punkty Nowaczyka Lekka: 
Miszczak wypuńktouńl Mecesa :— 
r<ólśep3bia: Waluga 'wygrał walko­
werem na skutek braku przeciwnika. 
Średnia; Dcreng. wygrał przez podda 
wie się Żabińskiego —* po dwóch, 
rundach, -walki. —■ Półciężka: Oieć- 
wiera wygrał. walkowerem gdyż pńze 
ciwniko w i pękła rękawica a zapaso­
wej gospodarz zaWodów nie mfalr— 
Ciężka: Lepczyński wygrał walkwe- 
rem z powodu bęaku przeciwnika.

kanie z rezerwą „CraCovii" w  
stosunku 2:1 (2-.0). Krakowianie 
w y stąp ili, w identycznym  skła- 
dzie jak przeciw IKS. Społem: 
Szewczyk — Flak, Boba — Mróź, 
Panek, Falender — Maskal, Ro­
man, Pielarski, Malej czuk, Czaj- 
ezyński.
' W  pierwszej połowie przewa­
gę mieli wrocławianie, kisófzy 
szybkimi atakami wyw oływ ali 
panikę w  szeregach przeciwni­
ka, ■ Prowadzenie ' d la Społem 
zdobył w 18 minucie gry- Ma- 
•tejcżuk,. W
się do pustej- bramki piłkę, 
obrońca zatrzymuje ręką. — Po­
dyktow any rzut karpy zamienią 
Maskal na drugą bramkę x dla 
Społem. /

Pp przerwie więcej z gry mają 
-goście, ale doskonale grający 
Szewczyk' - w yłapuję wszystkió 
strzały. Cracovii udaje Zię w  tój 
części . gry zdojryć,. bramkę z 
rzutu karnego, w yn ik  2:1 utrzy­
muje sią-do końca,

PIŁKA RĘCZNA 
W  fin a le  jpiŁki koszyksW bj^ 

KKS (Poznań) wygrał zC raeovią7 
w stosunku 53:32 (21:13), KKS 
(Poznań) — ZZK (©slrów Wlkp.) 
50:32/ Cracoyia — . 'W rocław 
46:3/ -ZŻK —- Cracoyia 27:22/

KKS — W rocław  63 £2/ W ro­
niaw  -— ZZK 41:4ł . : 1

W  fin a le1 piłki siatkowej pań 
Cracovia po zaciętej walce Od­
niosła szczęśliwe zwycięstwo 
’nad Społem 2:1 (17:15, 10:15,
16:14), Społem — KKS (Poznań) 
2:0, Cracoyia — KKS 2:1.

Finał piłki sialkoWej Społem

AZS został przerwany * powo­
du ciemności przy stanie 1:0 
dla Społem, którzy seta po za­
ciętej walce wygrali w  stosun­
ku 16:14.

Społem KKS 2:1/ AZS -— 
ZZK 2:0, Społem wfcr Cracoyia 
2:0, AZS — Cracovia 2:1, KKS 
— ZZK 2:0, Cracoyia ZZK 
2:0,. Społem —— ZZK 2:0, KKS — 
Cracoyia ł l£ r cli-

W  biegu kolarskim n a  10 okrą­
żeń Janik flinó) pokonał swego 
klubowego ' kolegę Janickiego. 
Czas zwycięzcy 6:54,2, w  biegu 
na 1 5 'okrążeń z trzema finisza­
mi zw yciężył W erołowski'(Odra) 

8 pkt.,  2) Kaczmarek (Odra) 7 
pkt., 5) Hainą IKS.

Pofooras - CPU Gaz 2:0 (1:0)
. Wczoraj na boisku „Pafawagu" ki­

bice obu klubóy mieli możność o* 
glądania naprawdę '  ładnego meczu. 
Gra była szybka, zacięta iiobfitgwa- 
ła w szereg .pełnych napięcia momen 
tów. Gospodarzę wygrali mecz. zu­
pełnie, zasłużenie — stosunek bra­
mek *mógł być jeszcze, .wyższy, gdy­
by nie pewna nieporadność strzałowa 
szczególnie u prwoskrzydłowego „Pa 

■fawagu".
Pierwsze minuty gry me wykazu­

ją  -niczyjej przewagi, gra jest wyrów­
nana, z tym, że daje się zauważyć 
jednak większa żywotność „wagonia- 
■nzy". W 15 min. obrońca „Gazu" 
wybija piłkę ha. łóg,. który ,egzekwy 
je pięknie Szymczak — i  pada pierw 
sza bramka, dla „Pafawagu" ze strza­
łu Lewandowskiego. Po laiku minu­
tach powstaje niebezpieczna - sytuacja 
pod bramką „PafaWągu' — Dą-

Cracoyia - IKS 3:2 (2:0)
Cracoyia: Kościółek — Koby- 

recki, Dudek — Repniu, Dycjan, 
NoWńt L *.^fejowąk. Th - Radoń, 
Korbaś, Filipski, Pożniak.

iMŚ: Lamprhchf i*- WiśńBj, Mło­
ta —- Arbach, Kosturkiewicz, Cym-

Z e  ś w i a t a
Podczas rozgryw anych -obec­

n ie  zawodów tenisowych o mi­
strzostwo południowo - zachod­
nich  Stanów Zjednoczonych- 
Am erykanie ,j,ftid*ryM'' nową 
gwiazdę tenisową. Jest n ią  Ri­
chard ćonzales Z- Los Angeles,, 
k tóry  podczas turąieju wyelim i­
nował dwóch zawodników tego­
rocznych ćwierćfinalistów wim- 
blodonu — Jarosława Drobnego 
(Czechosłowacja) i Boba Falken- 
Eurga (USA). Gonzales, jeszcze 
w  b. reku nie k tey fik o w an y  na 
listach tenisowych USA, zakwa­
lifikował się ' obecnie do  pół­
finału tumiejUj odnosząc zwy- 

, ci^stwo nad. jednym  z czoło­
w ych zawodników amerykań­
skich — Frankiem Parker — 
Pajkowskim w stosunku 2:6, 6:1, 
.1:6, 6:1, 6:2.

Bokserska komisja stanu No­
w y Joric u k a ie li  grkywną 25tys. 
dolarów właścicieli Madison 
Squr Garden Sportowy Klub7 
20 stulecia za prowadf®fe% ; n- 
kładów oraz. pertrt^owwhif*. *, 
nielićamcjonownńYrni osobnika- 

"mi mającymi krym inalną prze- 
< Si3®Ć. •

celu ukrócenia brutalnej
g ry  '' piłkarzy, .earząd 'angielmOKi 
l ig i p iłk i nożnej, rozważa pro­
jekt w ydania .rejestru, .graczy 

j; grających brutalnie.
Egzemplarze tej czarnej listy 

b y łyby  prąed meczami dostar-

TłORtNlm IKS 
5:4 (2:3)

Zaw ód/'o mistrzostwo kksy „B" 
rozegrane fflh stadionie „Qdry“ za­
kończyły dę szczęśliwym zwycię­
stwem TramWh.jhWy nad B wroęłąw- 
skm ZKS-em w ąf^sunku 5s4*Sikiy 
wiąi? -hrzez męczu' p-
ttrudniił notmalną grę- W pierwszej 
połowie -ŻKS grajmy f. wiatrem u- 
zyi|uj6'*»eztiacziiąy przewagę i P o ­
wadzi 3:2. Bo przefWfę (.gra sję 
równuje, foaz „Tramwajarz"* wdoby-; 
wa kolejńp 3 bramki y  wypadów.— 

-P o d  koniec,«gry< zaznacz!<się znów 
przewaga ŻKS-u, który zdobywa 

: czwartą bramkę. Bjjamki 4 k-|w y-. 
cięzców zd^jyhi" Papiernik 2, Zem- 
bek, Bogucki ipo 1 i ,1 samobójcza; 

* dla, ŻKS-u Mańczyk 3 i Kubawka ,z, 
karnego ...Sędziewał -obiektywnie oh . 
HeiziykĘjMi i d -u  .

czane sędziom, którzy za naj­
mniejsze faul stosowaliby naj- 
sroższe kary.

Ray Famechon, mistrz . bok­
serski Frthcji w  wadze lekkiej, 
pokonał w  lO-miu rundach na 
punkty mistrza W łoch •— Danilo 
Pasotłi.

M enażer angielskiej reprezen­
tacji piłkarskiej, która pokonała 
Belgię 5:2, W alter j W interbot- 
tom oświadczył, że tuż przed-' 
przebyciem  k a n a łu ' J a  M ańcha, 
dał graczom będącym  pod jego 
opieką, specjalne p igułki O tym 
samym składzie chemicznym 
jakich używ ały wojską dokony- 
wująqe 'inw ażji w  Normandii-, 

Dzięki" temu specyfikowi p ił­
karze angielscy przybyli ' na 
kontynent w  doskonałej formie.

Jedynem  Murzynam w  p ił­
karskiej lidze - angielskiej, jest 
Roy Brown af- środkowy po­
mocnik pierwszoligowego Sioke 
City.

© kupącyjne władze angielskie 
Cofrtęły zezwolenie ną rozegra­
n ie  meczu piłkarskiego repre­
zentacji okupacyjnej armii Renu 
(Ba O rf '!  HSV (Hamburg' Sport- 
yasein), '

Mecz ten miał być rozegrany 
27 bm, z okazji 60-lecia niem iec­
kiego klubu. r

Roberto Prohetti, bokserski 
mistrz*1 Europy wagi lekkiej, 
udaje kię sainolotem do Stanów 
Zj ednocżbriyóh,' gdzie ma sto­
czyć trzy wałki, po których w y­
graniu będziÓLmia) prawo spot­
kać ,z ię  o mistrzostwo świata z 
mistrzem świata ’ w agi , lekkiej, 
Am erykaninem ’ Wilłżamkem.

Proneiti oprócz boksu zajmuje 
-"sję czynnie polityką i podczas 
ostatnich ‘ wyborów .jł do rady 
miejskiej w  Rzymie kandydo­
w ał z ramienia bloku stronnictw 
lewicowych.

bała, — Rleszczpd, RóWąBk,; £a- 
blpki,Borek, Zmierzcłiół. . , ;

Pierwszy mec? piłkarzy ęraęO- 
vłL mimo, i ł  grtóa. Onh~w rezer­
wowym składzie zakończył się 
jej zwycięstwem w  stosunku 3:2- 
(2)0)., Wynik ten pi® jest odżwier-. 
ctadieniem gry, gdyż wróełWi®- 
nie, byli zespołem lepszym i Za­
służyli na zwycięstwo ..Grali oni 
jednak z rzadko, spotykanym pe­
chem, trafiając w słupki i ,po­
przeczkę. Poza. tym. obrcńca7 Cr»- 
covii ratował w kilku beznadziej­
nych sytuacjach, kiedy piłka to­
czyła się. do pustej bramki. Dwa

W  - KKS Olefnlca
2:2 (1:2 )

Rozegrany na Stadionie" AZS-u 
macż o mistrzostwo klasy B mię­
dzy WUZ-ęm ą  KKS „Oleśnica" 
zakończył się wynikiem remiso­
wym 2:2 JT.2). '
.-Obie-bramki dla WUZ-u zdobył 
Morczok. Dla Oleśnicy, Ratajski 
'i Pasternak. : •

kwadranse trwała ofensywa wro­
cławian, która efektownego wy­
niku jednak nie przyniosła. Bar­
dziej produktywnie grała nato­
miast; Cracovia, zdobywając w 31 
m inucis! bramkę strzeloną głową 
przez Radonia z ładnej akcji pra­
wej strony ątaku. Ten'sam. gracz 
ustalił wynik do prezrwy 2:0, po­
syłając plasowany strzał w lewy 
róg bramki ,IKS-u.

W drugiej połowie przeważali 
początkowa goście, demonstrując 
konkursowe akcje krakowskiej 
szkoły, Z kolei inicjatywę przeję­
li wrofcławliaaie, którzy ze strza- 
.łu Barka zdobyli bramkę. W o- 
kresie, kiedy zdawało się, że miej 
scowi •wyrównają Filipski wyko­
rzystał.'błąd obrońcy IKS-u i zdo­
był trzeci puókt dla krakowian. 
IKS nie 'daje jednak za wygraną 
i w' dalszym ciągu atakuje bram­
kę przeciwnika. Wreszcie w 32 
minucie Żabickieinu udaje się z do 
być drugą bram ki Mimo dal­
szych wysiłków wrocławian wy- 
nik-,ten utrzymuje się do końca 
i> dobrze .'prowadzący zawody Mie- 
dmanowski odgwizdiije koniec 
ciekawego' spotkania. ,

brojmki „kłksujc", do piłki dochodzi 
lewy łącznik „Gazu", strzela pięknie 
w górny’ lewy róg — broni bram­
karz. ,v

Druga połowa gry wykazaj® żdie- 
cyctowaną p raewagę j^ąf awagu" :—, 
atak stale' gości pod bramką „Ga­
zu". Jedynie pech strzałowy i do­
brze’ wczoraj usposobiony Wawrzy­
niak w bramce „Gaza" nie pozwoli­
ły Pafawagowi na uzyskanie fejłku 
bramek z ,murowanych" pozycji w 
tym '.Ąręńe- gry.■ W 31 miń. - p o ' rzu­
cie , wolnym, bitym przez Szjuncza- 
ka, nast^mje zamieśzanie pod bram­
ką. „Gazu", obrońca nie' wytrzymuje 
nerwowe I,., chyryta pi&ę w rękę.*— 
Rzut karny pewnie^ wykorzystuje 
Dąbrowski, podnosząc * wynik do 
stanu 2:0.. ■.
l-C&tsau kwadżans gry tęlyw a fui 
w zmniejszonym tempie — wpływa, 
na to niewątpliwi* i to, ż« na boisku 
było już ciemnawo.

Drużyny grały w składach: „Pa- 
fawag" — Jaooszyk. — Chełczyński, 
Dąbrowski — Cęjiż, Staszek, Halicki' 
— Szymczak, Kopczyński, Sambor, 
Lewandowski, Kos tuj. C. P. N 
LGąz“'.W  Wawrżyńiłak — "ty&t1 
Orzech <**■ Korzeniowski, Wende, 
Szlgurat — K.awińs,ki, "Hawalewicz, 
Morawski, Łukasiewicz, Sykuła I.

Garbarnia (Brzes) 
im Jm  
1:0 (1:0)

Mecz o mistrzostwo Kl. A. j e ­
dyną bramkę zdobył Zięba - w 
10 m:n. gry. —• Sędziował ob. 
Kopeć z W rocławia.

Połonin Bytom
w lidze

W rozegranym wczoraj meczu 
piłki nożnej o wejście do Ligi 
Polonia Bytomska .zremisowała ze 
swą imienniczką warszawską za­
pewniając sobie tym samym miej­
sce w ekstraklasie.

Z przebiegu gry warszawiakom 
należało ślę zwycięstwo, gdyż 
przez 60 minut dusili cni niemiło­
siernie przeciwnika.

Bramki strzelili dla gości w 7- 
inej minucie Kulawik i w 25-ej4ni- 
nucie Trampisz. Dla warszawian 
w 47-ej minucie Wołosz i 61-ej 
minucie Sciwiarz. .

w Dolnośląskiej 
klasie A

X  KS OM TUR (Jej. Góra) »  
KS OM TUR (Wałbrzych) 7:1 (4:0) 

JELENIA GÓRA. W meczu o 
mistrzostwo klasy A, który od­
był się między drużynami KS OM 
TUR-em Jeleniej Góry 1 Wałbrzy­
cha zwyciężyła' drużyna jelenio­
górską w stosunku 7:1 (4:0).

Bramki , dla zwycięzców zdobyli: 
Dudek 5 Haas i Tokarski.

Dla pokonanych Rybarski. 
Sędziował Kucharski — Widzów 

3000. v

NYSA-ARSEN
9 :0  ( 6 :0 )

W  sobotę rozegrany został w 
Kfodzku mecz między KS Nysa 
Kłodzko a KS Arsen Złoty Stok 
o mistrzostwo, klasy B. Mecz za­
kończył , się sromotną porażką 
KS Arsen w  stosunku 0:9 (0:6).

IKS Jnn. - ZKS lun.
5:1 (2:1)

Towarzyskie zawody juniorów 
rozegrane jako przedinecz „Cra- 
covia *— IKS zakończyły się za* 
służonyrti zwycięstwem _IKS-u, 
którzy grali lepiej technicznie. 
Silniejszą fizycznie by ła  drżyna 
ŻKS-u®, -*- W yróżnić należy. 
Deutschmana z IKS. —* Sędzio* 
w ał Press.

RAD0MIAK - 
SKS 9:7

W  .meczu bokserskim o dru* 
źynowe mistrzostwo kL A Ra­
domiak pokonał SKS w stosun­
ku 9:7. . ■

b ła z n a  -  Ml Olaua 4:1 (2:0)
- Zawody o mistrzostwo klasy 
„B“ zakończyły się po zaciętej 
grze zwycięstwem. Gwiazdy wro­
cławskiej nad jedenastką Kup. 
K. S. Z Oławy w stosunku 4:1. W

Burza - Wolność 2:1 (2:1)
ŻKS „Wolność"!' Glejchman — 

Glajthman II, BasiSk, — Poznań- 
śki, Ciechanowski, Grosshans — 
Fin kler, Schaffer, Tenenbaum, Ko­
walski, Grajdecki.

„Burza": Jasiński ■— Siodlarski, 
Bodowski t-  GOrgoń II, Konecki, 
Molęncki — Lewandowski, Sierzę- 
ge,Pońkowski, Janik,- Mistak.

SędzioWał Wydryćrh z Jeleniej 
Góry. Widzów 2000,'
, Bramki zdobyli dla Burzy: Pan­

kowski i samobójcza dla Wolno­
ści Tenenbaum. <

Zawody mistrz. A klasy pomię­
dzy Burzą, a Wolnością' należały 
do. rzędu ciekawych. Gra stała na 
wysokim poziomie technicznym 
i była zaciętą d° '  Ostatniego, 
gwizdka. sędziowskiego. ' Drużyną 
lepszą ‘•tachnżgznie była jedenast­
ka Wólngści, która ’ zastosowała 
grę przyziemną , krótkimi nossinr 
gami. Wrużyną '4i(ajeS(fą zaś była 
Burza, która posiadała zespół wlę- 
cej z gry. } W Burzy zadowoliły 
tym razem pomoc A  obrona orąz 
rezerwowy .bramkarz Jasiński. Za­
wiodły skrzydła Misiak i Lewan­
dowski, również blado wypadł 
Sierzęga. Z drużyny bielawskiej

należy wyróżnić przede wszyst­
kim bramkarza Glejohmana 1 Cie­
chanowskiego oraz .Schafteia.

Początek gry zapowiada się sen­
sacyjnie, gdyż już w 1 min; Ja­
siński broni osłry •strzał, nato­
miast- w 2 min. kapituluje przed 
strzałem Tenenbauma, który zdo­
bywa prowadzenie dla Wolności. 
-Powoli, burza przechodzi do ata­
ku i Obejmuje inicjatywę. W J.3 
min. w zamieszaniu podbramko­
wym pada samobójczą bramka 1 
stan jest 1:1. Odtąd Burza prze­
siaduje na polu Wolności. Już w 
14 min bramkarz bielawian bro­
ni nakrywką’, róg Pańkowskiegń.—-J 
W 26 min. Burza zdobywa zwy- 
cięzką bramkę ze. Strzału Pań- 
fcowskiego, ręką, którą sędzia mi- 
tno ..protestów ŻKS-u Uznaje. W 
dalszym ciągu Burza bombarduje 
bramkę, jednak bramkarz ćtwukjocl 

tnió ratuje w beznadziejnych sy-1 
tuacjach. Tuż przed przerwą lek­
ka przewaga Wolności, jednak Ko­
walski zaprzepaszcza i dwukrotnie 
zbliskiej odległości. — Po przer­
wie lekka przewaga 2KS-u, jed­
nak niewykorzystana. Następnie 
akcje zmieniają się Szybko, prze-' 

Inoszejc się z pola na pole. — W

Czy to dom Twój, czy fabryka

c z y t a j Tim iE M
T ś g ^ B j O B O T N I K A

65 min. Glejchman pewnie broni 
w 2' wypadkach po licznych ata­
kach Burzy. -— Na 5 min. przed 
końcem ŻKS posiada możliwość 
wyrównania, lecz Jasiński przy- 
iomnie broni.

W przedmeczu rezerw Burza I 
—* B zremisowała 0:0 z ŻKS „Wol- 

,tiość“. '■

pierwszej połowie przewaga Gwia­
zdy, która gra z wiatrem, dla któ­
rej obie bramki zdobywa Kozon- 
kiesficz. — Po przerwie przez 25 
minut przeważa ją olawianię, Mó- ó 
fzy zdobywają jedyną bramkę z 
daWkiego strzału. Następnie okres7' 
brutalnej gry KKJ3-U i sędzia wy-- 
klucza lewoskrzydłowego Oławy 
ka kopnięcie beż piłki. W  dalszym 
ciągu Gwiazda z wypadów zdoby- ' 
wa dalsze-2 'bramki przez Wojtą- 
cha i Kozankiewicza. Po zdobyciu, 
4-tej bramki zostaje wykluczony z , 
gry bramkarz, tak, że KKS kończy 
grę w dziewiątkę. Ostatnie minuty 
gry, to niewykorzystane sytuaejń 
Gwiazdy.

Sędziował energicznie Małecki z;7- 
Wrocławia. •.

KS „ H f  I i  - ODRR 3:1 (3:1)
W ramach rozgrywek o mistrz©- 

stwo A klasy, rozegrano w dniu 
wczorajszym spotkanie piłkarskie f>o 
międzyi miejscowym KS „Odra" a 
KS „Len" OM TUR (Kamieniogó- 
ta). Zwycięstwo odnieśli goście w 
śtosńńkn7 -(SD).'-Drożyny wystą­
piły w następujących składach:
, „Odra": Skrzek, Duchmoki, Za­
lewski, Wolski, Lis, Woźniakowski, 
Janik, Lewicki. Radwański,, Kurz, 
Wróblewicz;Olejszczan.

„Len" OM TUR: Auguśtońowicz,- 
Skóra, Bukacki, Trzaskoma, Kucha­
rz ewski, Chrzanowski, Galas iewicz, 
Sadowski, Kołtuniak I, Kołtuniak II, 
Polanek.

Pierwśza połowa meczu stała pod 
znakiem przewagi gości, którzy już 
w piątej minucie gry uzyskali pco- 
wadzenie.

rów-nńl* z karnego. Stan remisowy 
trwa kłótko bo już w i7-ej minucie 
prawy łącznik OM TUR „Len" uzy­
skuje prowadzenie dła swych barw.

Ten jam gracz ustala w 43-ej mi” , 
nęcie z przeboju strzeloną bramką 
wynik meczą.

Bo przerwie gra nie straciła na za 
ciętości mimo jednak wysiłków z , 
obu stron nie udało się nikomu zmie­
nić wyniku.

Goście wykazaE szczególnie - w " 
pierwszej połowie znakomite walory 
techniczne jak i też dobrą, grę zespó- 
łOwą. Ę

Sędziował dobrze ob.;7 Klimczak.

Sporadyczne -ataki napastników5 
„Odry" stawały się łupem doskonale
tarająęego. trio obronnego przeciwni* 

a. W 12-tej minucie „Odra" wy-

„Wrocławski Kunę: Ilustrowany' 
Wydawca: Spółdz. Wyd. „Wie- 
dza". Adres Redakcji i Admini­
stracji: Wrocław. Wierzbowa 30, 
telefon 623 i  117. Konto PKO 
VIII 183.
Redaktor- -Bronisław W-nmrV -

fljgkwaią „WietfZi" WroclaW F20528
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Białe, wyprażone słońcem domy w 
Mosseulu. Przymusowe lądowanie.

Powieść
. — Cóż Ją u licha będę fobii w Kalkucie? Zaraz mnie prze­
cież zaaresztują jako podejrzanego cudzoziemca, nie mające­

go' prawa pobytu. ,:
ńiożesz być najzupełniej 'Spokojny —1 uśmiechnął 

;sie nieznacznie Masahaja — wsz-ystko jest - już .obmyślone 
1 przygotowane, ©ostaniesz potrzebne papiery i będziesz ofi­
cjalne prowadzi! w  Kalkucie interes handlowy. -Sam z tobą 
niestety pojechać nie mogę, .ale dam cj odpowiednie > skiero­
wanie i zajmą się .tobą na mięjfcu moi ludzie, Gijodżi tylko 1 
ieraź v  twoją "decyzję. Dotychczas bowięrmbyłeś z nami zwią­
zany zupełme^łUżno i ! ajasz możrfośćvwycolać się, zesprawy; 
Pamiętaj bowiem b  tym, że z chwilą przyjazdu! do'Kalkuty £ 
będzie za freźno. — Masahaja Urwaf i zaciągnąwszy się* dy- , 
nterft, wonnego, cygara,' spojrzał uważnie, ną przyjaciela,'Znać 

:%tó, że oczekuje z niecierpliwością jego.decyzji..
Żętyca '„przeszedł .się zwolna zamyślony po" pokoju, aż 

wreszcie zatrzymał' stę przed Htnduseih L powiedział:
■ aj iVr-' Zanim dam5ći- ostateczną -odpowiedź, chciałbym, żebyś - 
mi'wyjaśnić pewną rzecz.' V1 , 3  • 1

— Bardzb chętnie — odparł Masahaja..
^^S*;‘!Dlaęz&gp‘ właśclwłft"Mle/y Wam na.tym,-żeby mnie 
wciągnąć do fea roboty. Jestem przecież obcym przybyszem;-

'partającym Słabej tutejsze 'śtosdnki, nie znam war
t szego jbzyka; Jaką Więc wartość przedstawiana1 dla was w  tej - 

całej spraype.W-ego nie bardzo mogę zrozumieć.
’' ^łą-mdtis uśmechnaf się d-spoj-r-zai przyjaźnić na'Żętycę,’
, "^“^  'Spodźiewałetn się już* od dawna-tego pytania — po­
wiedział zwolna. ’— Rozumiem jeż- doskonale, że pewne rze- 

vQZy.mogą cię "dziwić czy zastanawiać. Odpowiedź na.twoje' 
pytanie-feśt' pyośte i jasne. Będę z tobą zupełnie szczery. Za­
równo-la jak i mol towarzysze,' uważamy cię’ zą człowieka 

^ncjgjwego 1 pra\yego, ą cechy te  są' rzadko spotykane u Iudźi 
Zachodu. a

.v':k”vdy Widzę, że nie maszzbyt dóbtego wyobrażenia o Euro­
pejczykach’^  zauważył Żętyca,
WKm- Możesz być'pewny, że mamy całkowite prawo tak 
''sądzić — powiedział poważńią Masahaja..--. Zachód nie za­

służył''sobie u nas na dofam opinię.
^  Z ć—■ Marp^jednak wrążenie, że zbyt mało mnie znacie, 'aże­
by móc'$dbte wyrobić, taką czy inną qpinię o mnie.

Hindus wstał i spojrzał uważnie aa przyjaciela. '•
— Wiemy o tobig znacznie-więcej,- niż możesz.-przypusz­

czać. My tetaj pięt potrzebujemy zbyt wiele czasu, aby prze­
niknąć, człowieka Zachodu. Wierą, że-jesteś prawy i że w każ­
dym Wypadku możną .cl zaufać. .Inaezej nie byłbyś moim 
przyjacielem. Bd -to', żętej; - zawdzięczam życie, zobowiązuje 

‘■mnie do wdzięczności, ale nigdy nie mogłoby' mnie zmusić

'do przyjaźni z człowiekiem •'niegodnym. Jesteś, gotów walczyć 
w imię haSeł wolności i sprawiedliwości. Dlatego pragniemy 

3cię mieć *za przyjaciela’ rtowarzyszą, Oto jęst odpowiedź* na
ttyoi,e!’pytanie.

Żętyca- słuchał -uważnie-nieco .patetycznego- przemówienia , 
Masahai, a: gdy-ten skończył, przeciągnął w. zamyśleniu „ręką 

■ pocżoleM zapalił papierosa; £
v —  Tak,-całe życie to walka — powiedział - jakby do sie- 
, bie1— walkafO'prawa człowieka, o-wolność. Zgoda-więc, idę 
ziMrami. Widziałem juz ctojsyć, ażeby zrozumieć-nędzę i nie- 
-wote, waszego łudu. Zrobię wszystko, co będzie w mej mocy, 
aby wam -pomóc. Możesz mną rozporządzać. .

Masąhaja zbliżył się - i-uścisnął, serdecznie- przyjaciela, 
rcT’1'—?:, Wiedziałem, że się* na tobie nie Zawiodę ,— zawołał 
uradowany^ z trudem 'ukrywając- wzruszenie. ,

V—* Kiedy mam wyruszyć do Kalkuty?,— spytał-rzeczowo 
- Żętyca, który nie lubiał sentymentalnych’ scen."

j|j£| CzV umiesz jeździć*konno? —, Żętyca, uśmiechnął się 
, mimoVoli; pomyślawszy, ćo by - powiedział - Wacęk <• na takie 

zapytanie. , ■ . ... \ Ł . ■ ■ ■ •
- — Oczywiście, służyłem-w kawalerii., ,

— Tor doskonale. Przed świtem wyruszysz, tak, aby. zdą- 
l  źye,'na'ekspress do Kalkuty'.- Odesłałbym cię /samochodem, ale -

obawiam ,się, że mógłbyś-się niepótrzeb.nife ‘nątknaę ,na, jakiś 
patrol po’ tym dzisiejszym zajściu.'-Będzie.-więc'lepiej,-jeśli 

- pdjedzieszitonno na przełaj.-Dam ci‘zaufanego człowieka, któ­
ry z tobą pojadzie i wskaże drogę. Zreśztą,' to nie jest daleko, 

"Kobie mam dobre, za godzinę zajedzieąz na^śtację. ’’ - 
. [ Qhyfmnie tylko nie zatrzymanolw pociągu — mruknął

i Żętyca. ’
fj ■ Nie* obawiaj się — uspokoił go Masahaja. — IWam-już 

dla ciebie wszystkie potrzebne dokumenty,-które znajdziesz' 
wraz z garniturem i bielizną w sWoim pokoju." Musisz śię;kó- 
ni.eczhie przebrać, bo daruj, ale w> takim-stariig nte,możesz-, ślę 
bez ryzyka pokazać ludziom-

— Masz rację — powiedział Żętycą,'spoglądając na-smut­
ne’resztki swej garderoby ™ ale widzę, że o"wszystkim*po- 
myślałeś i że byłeś z gpry pewnyunej decyzji.

— Mam trochęjnteićjr—.uśnhęehnłsię Hindus. *  •
— Co mam robić w Kalkucie? — spytał, Żęfyęa, _

f§ń Na dworcu’ będzie'cię oczekiwał' je d e n z ’naszych1 lu­
dzi; który ci'wszystką wyjaśńi.

—■ W jaki sposób mnie pozna?
— O, -to nie będzie trudne. Widział cię paąę- razy.
— Czy tó Hindus?
— Skądże znowu. Nie piożesz publicznie' pokazywać się

w  towarzystwie Hindusów. W Kalkucie będzie cię oczekiwał 
na dworcu Chińczyk Han-Cżu, który się tobą zajmie i ułatwi 
ciwszystko.

. Ali right. A kiedy ciebie znowu zobaczę?
-—-Nie wiem. W- każdymrązie będę: się starał być z tobą 

wł ciągłym kontakcie. A. teraz chciałbypl, żebyś przespał się 
choć te pąrę godziią Trzeba żebyś w drodze był możliwie 
wypoczęty i przytomny.

— Masz rację, jestem piekielnie śpiący. - >
Masahaja zadzwonił na służącego, który zjawił się bez sze-

lestnie jak widmo i zaprowadził gościa do przeznaczonego dla’ 
niego pokoju. Tutaj Żętyca znalązj na biurku potrzebne do­
kumenty i papiery na swoje nazwisko, .portfel wypchany fun­
tami i ośmiośtrzałowy rewolwer, w szafie zaś eleganckj, spor-: 
tówy garnitur,""komplet bielizny i buty i do konnej jazdy. Rti- 
chem ręki oddalił milczącego Hindusa i ziewnąwszy szeroko, 
począł się rozbtćrać. Był rzeczywiście bardzo zmęczony. Po 
chwili zgasił światło i ułożyć się na wygodnym, szerokim 
tapczanie. Noe była cicha1 upalna. Pokój tonął w srehrnej 
powiacie księżyęa. Z ogrodu szła mocna woń. drzew i kwit­
nących krzewów-. W oddali Krzyknął ostrzęgaWĆZO jakiś 
ptak nocny a wielki nietopęrz szarym,'zygzakowatym .cie­
niem znaczył jpez&zelestnte swą • wędrówkę. Żętyćą, mimp 
znużenia nie mógł usnąć. Niesforne, bezładne myśli kotłowa­
ły mu się -.nieustannie pod czaskką, nie dając spokoju. Czy 

'dobrze zrobił, wdając;ślę w tą caftKhłstorię? Czy nie należał 
to się jeszcze zastanowić?' Co gp czekh w tym dziwnym i peł­
nym niezrozumiałych'-tajemnic kraju? Co się dzieje teraz 
z Krystyną? Czjr żyje? 'Gzy potrafi kiedyś zupełnie zapoth- 
nieć o tej dziewezynie? Czy to możliwe* żeby Niemćy wy­
grali wojnę? Czy wróci jeszcze kiedyś do kraju, czy zoba­
czy m a tk ę?^  Przyszedbjiiespokojtiy, gorączkowy sen, prze­
rywany męczącymi majakami. _Bi(wa. Artyleria wali ogniem 
zaporowym. Samoloty-bombardują z- góty. Tysiące ludzi i ko­
ni pada,miesza' się  ̂ kotłuje. Maśakra. — Zakopane. Tatry. 
Cicha? nędzna- chata “• yóralska.';Szare Spokojne oczy matki. 
Wygnąnowicę, Warszawa, Krystyna, Krystyna, KryśtyUa. 
Cudrię,- złote włosy, białe ręce*'“ ' W.arkot mdtoru. tjdała się 
ucieczka. Stach, prowadzi myśliwca. Trafili ich. Jezus, spa­
dają w dół, koniec, śmierć... żętyca zbudził się raptownie, 
zlany potem. Wstał i przeszedł się po pokoju. Był bardzo 

'zmęczony, Napił się wody 'i wrócił na tapczan. Dopiero pp 
upływie dłuższego czasu' zdołał usnąć spokojniejszym, rów- 

' nym snem.' Zbudziło go stukanie w drzwi. ,
— Kto tam? ,

czas, Mister — posłyszabgło? służącego. Przegar- 
nął palcami rozczochraną czuprynę i niechętnie zwlókł .się 
z posłania. Parę „ćwiczeń gimnastycznych i zimny prysznic 

£ doprowadziły go do jakiej takiej formy. Milczący Hindus po-s 
dał mu śniadanie, oznajmiając, że. konie czekają gotowe do 
drogi. — Żętyca skończył jeść, nabił starannie rewolwer* któ­
ry wsunął 'do kieszeni bryczesów i wyszedł do ogrodu, Boy 
powitał go, bez słowa i podał mu konia. Żętyca-skoczył „lekko 
na- skąrogniadego ogiera i drobnym truchtem, ruszył za prze­

wodnikiem. Noc miała się jużką k-ońcpwi i "w powietrzu cżitć 
'jiyło. .zbliżający się ‘brzask, świat poszarzał i zdawał się 

W skupieniu ęzekać promieni* Słońca. Żętycą wstrząsnął 
dręszcz, Poprawił się ą? sjodle i ujął mocniej t wodze. Konie 
parskały, tuląc uszy po sobie i rzucając niecierpliwie łbami.

fi. d . n . >

K o n c e r t  ż y c z e ń  C h rza n a
Dziś ukończyłem lal dwadzie­

ścia jeden. 1 łc nie po raz 
pierwszy...

W związku z tym doniosłym 
laJdem przyjaciele, chcąc zrobić 
mi przyjemność, zakupili dla 
mnie piosenkę w radiowym kon­
cercie życzeń.

Nawet bardzo wzruszającą: 
„śpij w mogile ciemnej".

Bardzo mi się to podobało i 
postanowiłem, że wszystkim zna­
jomym osobom i instytucjom 
będę zamiast życzeń, przysyłał 
piosenki na talach eteru.

Bo to i na papierze oszczęd­
ność i ciekawiej. Już nawet 
wiem co i dla kogo w najbliż­
szych koncertach życzeń za­
mówię.

A więc:
Filmowi Polskiemu z zapyta­

niem kiedy wypuści jakiś do­
bry obraz?
„Może w maju, może w grudniu 
Może kiedyś popołudniu 
Lecz na razie nie..."

Sekretarzowi Stanu Marshal­
lowi za to, że tak ładnie mówi 
o bezinteresowności Ameryki: 
„Mów. dalej, mów do mnie, mów 

jeszcze...
Ja bajki tak lubię ogromnie..."

Ministrowi Spraw Zagranicz­
nych Beoinowi:
„Raz na lewo, raz na prawo 
Trochę naprzód, trochę w tył..."

B. O. S.-owi w dowód uznania 
za wysiłki twórcze:

„Ani ja, ani ty 
Nie lubimy roboty 
Kupim sobie wózeczek 
Będziem wozić piaseczek."

Dla PPS i PPR:
„Dwa serca złączone 
Klucz rzucony w morze 
Nikt naś nie rozłączy 
Nawet Ty,' o Boże...

Czarnej reakcji, która się ni­
gdy niczego nauczyć nie możet 
„Naszą jest noc i oprócz niej 
Nie mamy nic,
Nic prócz nocy ^ciemnej..."

Pruskiemu „demokracie" Schu* 
mącherowi:
„Siadaj f pan

ii rtic nie gadaj pan!..>"
Premierowi greckiemn Sofu- 

lisowi:
!„Mały gigolo, grzeczny gigolo 
Ten posłuszny paź w smokin­

gu..,"
Generałowi Andersowi hisz­

pańskie passodoble:
„On nie wróci już
Więc szkoda twoich łez, i
On nie wróci już,
Ba to już nadszedł kres..."

Pani Peron, żonie argentyń­
skiego dyktatora, poświęcam 
„szlagier" sprzed lat dwudzie­
stu:
„Co pani ma tam pod sukienką? 
Co chowa jpod zasłoną cienką?"

Komisji Specjalnej coś z re­
pertuaru swojskiego:
„A ja sobie stoję w kole 
1 wybieram kogo wolę!..."

Dzieci nasze są zdania, , że nauka 
pteańia i czytania nie jest łatwa — 
ale o Be trudniejsza jest w Chi­
nach, gdzie pędzelkiem trzeba mi­
sternie malować tysiące skompli­

kowanych znaków pisarskich.

Młoda studentka Akademii Sztuk 
Pięknych w Sofii ogląda piękny 
Okaz starobuigarskiej sztuki cera­

micznej, '
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